
Powrót delegacji polskiej z Bukaresztu

Ogłoszenie komunikatu 
o obradach

IX sesji Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej
WARSZAWA (PAP)
1 bm. rano powróciła do przewodnictwem wiceprezesa 

Warszawy z sesji Rady Wza- Rady Ministrów P. Jarosze- 
jemnej Pomocy Gospodarczej wieża. Sesja — jak wiadomo

Podpisanie 
wspólnej deklaracji 
partii ludowych 
Polski i Bułgarii

WARSZAWA (PAP)
1 bm. powróciła do Warsza 

wy po trzytygodniowym poby­
cie w Bułgarii delegacja Na­
czelnego Komitetu ZSL z wi 
ceprezesem NK ZSL, zastępcą 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Bolesławem Potle- 
dwornym na czele.

Delegacja bawiła w Bułgarii na 
zaproszenie kierownictwa Bułgar 
skiego Ludowego Związku Chłop­
skiego. W czasie swego pobytu 
zwiedziła ona szereg spółdzielni 
produkcyjnych, zapoznając się z 
osiągnięciami Bułgarii w' dziele 
rozwoju socjalizmu, zwłaszcza w 
przebudowie rolnictwa oraz w 
budownictwie mieszkaniowym we 
wsiach i w miastach.

Delegacja uczestniczyła w uro­
czystościach poświęconych 35-rocz 
nicy zamordowania 
chłopów bułgarskich 
Stambolijskiego, które 
we wsi Slawonica.

przywódcy 
Aleksandra 
odbyły się

W czasie pobytu 
odbyły się rozmowy 

delegacji 
z kierów

nictwem Bułgarskiego Ludo­
wego Związku Chłopskiego, w 
wyniku których podpisana zo­
stała wspólna deklaracja, pre­
cyzująca stanowisko obydwu 
partii wobec wielu aktualnych 
zagadnień.

Zakończenie narady
działaczy ZSL

WARSZAWA (PAP)
W Naczelnym Komitecie 

ZSL w Warszawie zakończyła 
się 1 bm. dwudniowa narada 
działaczy Stronnictwa, pełnią­
cych odpowiedzialne funkcje 
w wojewódzkich radach naro­
dowych i organizacjach gospo 
darczych. Tematem narady by 
ły prace nad projektami tere­
nowych planów gospodar­
czych i budżetów na rok 1959.

Nowy konkurs 
na Pomnik 
Bohaterów Warszawy

WARSZAWA (PAP)
W dniu 30 czerwca br. odby­

ło się pod przewodnictwem 
gen. dyw. Janusza Zarzyckie­
go plenarne posiedzenie Spo­
łecznego Komitetu Budowy 
Pomnika Bohaterów Warsza­
wy.

Po ożywionej dyskusji ple­
num zobowiązało Prezydium 
Komitetu, by w możliwie jak 
najkrótszym czasie opracowa­
ne zostały warumci nowego 
konkursu na pomnik. Przed o- 
głoszeniem nowego konkursu 
plenum Społecznego Komitetu 
ustali definitywnie lokalizację 
pomnika.

W Genewie obraduje 
konferencja 
ekspertów

GENEWA (Radio)
We wtorek po południu roz­

poczęła obrady konferencja 
ekspertów-naukowców nad 
sprawą wykrywalności prób 
jądrowych. Po wstępnych prze 
mówieniach przewodniczących 
delegacji radzieckiej i amery­
kańskiej, zarządzono tajność 
obrad. (k)

Z ostatniej chwili
Zachód zmniejsza 
embargo

WASZYNGTON (Radio)
Amerykański minister spraw za­

granicznych — Dulles oświadczył 
na konferencji prasowej że 15 
państw zachodnich postanowiło 
zmniejszyć o kilka pozycji listę 
towarów, których nie wolno by­
ło eksportować do krajów Europy 

00wschodniej.

polska delegacja rządowa pod

— odbyła się w Bukareszcie.
V/ skład delegacji wchodzili: 

minister handlu zagraniczne­
go — W. Trąmpczyński, sekre­
tarz Komitetu Ekonomiczne­
go Rady Ministrów — E. Szyr, 
zastępcy przewodniczącego Ko 
misji Planowania przy Radzie
Ministrów A. Wang i B.
Ja szczuk, zastępca przewodni­
czącego Komitetu Współpra­
cy Gospodarczej z Zagranicą 
— R. Fidelski, zastępca przed­
stawiciela rządu PRL w Ra­
dzie Wzajemnej Pomocy Go- 

J. Ślusarczyk,spodarczej
wiceminister przemysłu che- 
micznego K. Olszewski i
sekretarz Komitetu Współpra­
cy Gospodarczej z Zagranicą 
— J. Kon.

W pracach sesji uczestniczy­
ła także grupa polskich eks­
pertów, złożona z wyższych 
urzędników Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów, 
Ministerstwa Przemysłu Cięż­
kiego oraz Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej z Zagra­
nicą.

Jednocześnie opublikowano 
komunikat o wynikach obrad 
IX sesji Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej.

Treść komunikatu zamiesz­
czamy na str. 2.

Węzeł PKP Franowo
najlepszy w Polsce

(Inf. wł.)
W wypełnionej po brzegi 

świetlicy ZZK we Franowie 
odbyła się niecodzienna uro­
czystość — przekazania załodze 
węzła Poznań - Franowo sztan 
daru Rady Ministrów i CRZZ.

Z okazji tej przybyli do na­
szego miasta m. in. Minister 
Komunikacji inż. Ryszard 
Strzelecki oraz wiceminister — 
Józef Popielas.

Zawiadowca zwycięskiej sta­
cji — inż. Żelazny dokonał ob­
szernej analizy pracy węzła. Z 
osiągnięć franowskich koleja­
rzy wymienić należy takie fak­
ty, jak przetoczenie 242 tys. 
wagonów ponad plan, utrzy­
manie regularności kursowania 
pociągów w 100 proc., wykona

PRACA I MIESZKANIE
Państwowe Gospodarstwa 

Rolne woj. koszalińskiego sta­
rają się ustabilizować swe za­
łogi, przyjmując na kilkulet­
nie kontrakty całe rodziny. 
Przyjmowanym pracownikom 
kierownictwo gospodarstw za­
pewnia odremontowane miesz­
kania.

Na zdjęciu: Marian Różycki 
podpisał kontrakt z PGR — 
Biesiekierz na 3 lata. Obecnie 
wraz z całą rodziną sprowa­
dza się do przyznanego mu 
mieszkania.

CAF - fot. Tymiński

Wszystkiego

Ten a 50 g

WIELKOPOLSKI
Rok XIV Wydanie Al Poznań, środa 2 VII 1958

Dzisiaj zakończenie sesji wiosennej

Pracowity dzień Sejmu
Uchwalenie kilku nowych ustaw

WARSZAWA (PAP)
Ostatnie w sesji wiosennej dwudniowe posiedzenie Sejmu PRL 

otworzył 1 lipca br. wicemarszałek Sejmu — Zenon KLISZKO. 
W lożach rządowych i Rady Państwa zajęli miejsca: I sekretarz 
KC PZPR — Władysław GOMUŁKA, przewodniczący Rady Pań­
stwa — Aleksander ZAWADZKI, prezes Bady Ministrów — Jó­
zef CYRANKIEWICZ i członkowie Rady Państwa oraz rządu.

Zaakceptowany przez posłów po 
rządek dzienny posiedzenia, prze­
widuje rozpatrzenie 12 projektów 
ustaw oraz zatwierdzenie uchwały 
Rady Państwa w sprawie zmiany 
w składzie Rady Ministrów, pod­
jętej w okresie między II a III se­
sją Sejmu PRL, jak również przy­
jęcie uchwały W sprawie zamknię­
cia sesji.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego pos. Włady- 

wie wszelkich napraw w termi­
nie oraz utrzymanie urządzeń 
we wzorowym porządku.

Minister Strzelecki w swym 
przemówieniu podkreślił, że 
węzeł Franowo nie należy do 
największych i najlepiej wypo 
sażonych. Mimo tego jegc za­
łoga już po raz trzeci zdobywa 
sztandar przechodni, w związ­
ku z uzyskaniem I miejsca we 
współzawodnictwie na sieci 
PKP. Minister podziękował na­
stępnie załodze za ofamą pra­
cę; zaznaczył, że zdobycie cen­
nego trofeum zobowiązuje i ży 
czył przodownikom dalszych 
sukcesów.

Następni mówcy, wśród których 
znaleźli się m. in. przedstawiciel 
CRZZ — Karpowicz, dyr. DOKP — 
Poznań — Mrugalski, sekretarz 
Zarządu Głównego ZZK — Wilmer 
— również dziękowali franowskini 
kolejarzom za rzetelny trud i wy­
rażali nadzieję, że zdobycie sztan­
daru będzie dla nich bodź.cem do 
osiągnięcia nowych sukcesów.

Wreszcie nastąpił kulminacyjny 
moment. Minister Strzelecki i wi­
ceminister Popielas przekazali za­
łodze sztandar życząc jej zdoby­
cia cennej nagrody na własność. 
Przedstawiciel franowskich koleja­
rzy zapewnił, że załoga dołoży sta 
rań, by życzenie to zrealizować.

Uroczystość połączono z pożegna 
niem kilkunastu weteranów kolej­
nictwa którzy od lipca przeszli 
na emeryturę. Wszystkim tym 
zasłużonym pracownikom, spo­
śród których wielu ma ponad 30- 
letui staż, wręczono dyplomy u- 
znania.

Na zakończenie odbyła się część 
artystyczna w wykonaniu zespo­
łów ZNTK - Poznań. (ak)

CZY 
TEŁ 
IWSK

ślaw Wilk (PZPR) zreferował 
projekt ustawy o pozwoleniach 
na działalność zawodową w 
zakresie projektowania robót 
budowlanych.

Projekt ten wprowadza obowią­
zek posiadania zezwoleń na wyko­
nywanie projektów budowlanych, 
podczas gdy dotychczas projekty 
te mógł wykonywać każdy kto 
posiadał odpowiednie kwalifikacje.

Ustawę Sejm przyjął bez dys 
kusji.

Z kolei poseł Ziemi Wielko­
polskiej — Aleksander Rozmia 
rek (SD) przedstawił Izbie pro­
jekt ustawy o zezwoleniach 
na wykonywanie produkcji 
przemysłowej, rzemiosła, han­
dlu i niektórych usług przez 
jednostki gospodarki nieuspo­
łecznionej.

Ustawa przewiduje koncesjono­
wanie niecałych 30 proc, rzemiosła 
oraz niektórych gałęzi handlu i 
przemysłu nieuspołecznionego. Rze 
mieślnicy, którzy ukończyli GO 
lat, zatrudniają nie więcej niż je­
dną siłę najemną, pracują w za­
wodzie co najmniej od lat 20 i pro 
wadzą co najmniej od 10 lat swój 

ogóle z w o 1-zakład, s ą

n i a, tak samo jak c h.a ł u p n i- 
c y, osoby zajmujące się przemy­
słem ludowym i artystycznym oraz 
zakłady wytwórcze kółek i zespo­
łów rolniczych, pod warunkiem, 
że wytwarzają one artykuły' prze­
znaczone wyłącznie na za-spokoje- 
nie własnych potrzeb.

W dyskusji nad projektem usta­
wy zabrało głos 7 posłów.

Wszyscy oni, prócz pos. Kisie­
lewskiego wypowiedzieli się za pro 
jektem ustawy.

W głosowaniu Sejm uchwa­
lił ustawę przy jednym gło­
sie przeciwnym i pięciu wstrzy 
mujących się.

W dalszym ciągu obrad pos. 
Stanisław Zieliński (PZPR) 
zreferował projekt ustawy o 
zmianie dekretu o niektórych 
prawach i obowiązkach 
cewników kolejowych.

Izba przyjęła projekt 
dyskusji.

Po przerwie obiadowej

pra-

bez

pos.
Zbigniew Januszko (PZPR)zre 
ferował projekt ustawy o pra­
wie budżetowym.

Projekt ton zgodny jest z linią 
przemian, zachodzących w naszym 
kraju po VIII Plenum KC PZPR. 
Rozszerza on uprawnienia budże­
towe Sejmu w stosunku do rządu 
i uprawnienia rad narodowych w 
stosunku do prezydiów rad.

W dyskusji nad projektem 
ustawy zabrało głos 3 posłów.

Ustawa przyjęta została jed­
nomyślnie.

Pos. Adam Palezak (PZPR) 
złożył z kolei sprawozdanie o 
projekcie ustawy o rozlicze­
niach pieniężnych jednostek 
gospodarki uspołecznionej.
Po przyjęciu tej ustawy Sejm 

uchwalił ustawy o podatku 
dochodowym (dotyczy tylko 
stowarzyszeń i osób praw­
nych), o podatkach i opłatach 
terenowych, o rozliczeniu nad 
wyżek budżetów terenowych. 
Ustawy te wprowadzają zmia 
ny w systemie finansowym 
rad narodowych.

Egzaminy
na wyższe uczelnie

WARSZAWA (Inf. wL)
Około 30 tysięcy kandyda­

tów na wyższe uczelnie staje 
dziś do egzaminów wstępnych 
na I rok studiów.

W tym roku wymagania sta 
wiane kandydatom są znacz­
nie większe niż dawniej.

najlepszego
przyszłym studentom! Rzem.

Nakład 101 000

Krokus
spod śniegu
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Łącznie Sejm uchwalił we 
wtorek 10 ustaw.

Dzisiaj odbędzie się ostatnie 
posiedzenie Sejmu w sesji wio 
sennej.

POLSKA DELEGACJA PARLAMENTARNA 
W CZECHOSŁOWACJI

produkcją motocykliDelegacja zaznajamia się
.Pionier” — w zakładach im. Gottwalda w Ostrawie.

Fot. - CAF

Fala powodziowa 
mija województwo krakowskie

KRAKÓW (PAP)
Fale Dunajca, które w dniu 

30 czerwca zniszczyły pola u- 
prawne i wsie Nowosądecczyz­
ny, przesuwają się w dół, kie­
rując się do Wisły.

Na terenie Brzeska, Tarnowa, 
Dąbrowy Tarnowskiej, w dniu 1 
bm. nastąpiło przesilenie głównej 
fali powodziowej.

BELGIJSCY PORTOWCY 
NA WYBRZEŻU

Na Wybrzeżu gdańskim baw’. de
legacja belgijska. w skład któ-
rej wchodzą m. in. sekretarz gene 
ralny ministerstwa robót publicz­
nych i odbudowy — prof. Willems.

W czasie pobytu na Wybrzeżu 
goście belgijscy wzięli udział w 
uroczystościach Dni Morza w 
Gdyni.

MINISTER ELEKTROWNI ZSRR
BAWI W POLSCE

Na zaproszenie ministra górnic­
twa i energetyki PRL — Fr. Wa- 
niołki, przyjechał do Polski mini 
ster elektrowni ZSRR — A. Paw- 
lenko wraz z małżonką. Ministr^- 
wi towarzyszy członek kolegium
ministerstwa elektrowni ZSRR — 
K. Ławrynienko wrraz z małżon­
ką.

MINISTER ROLNICTWA ZSRR 
OPUŚCIŁ POLSKĘ

1 lipca br. w godzinach połud­
niowych wyjechał z Warszawy po 
dziesięciodniowym pobycie w’ na­
szym kraju minister rolnictwa 
Związku Radzieckiego — W. W. 
Mackiewicz i towarzyszące mu 
osoby.

119 ZAKŁADÓW' PRODUKCJI
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

W bieżącym roku powstać ma 
jeszcze 119 zakładów' produkcji 
materiałów budowlanych w tym 
14 cegielni, 7 wapienników oraz 
73 wytwórnie prefabrykatów, Prze 
widuje się, że wartość produkcji 
spółdzielczych zakładów materia­
łów budowlanych wyniesie w tym 
roku ponad 250 min. zł. Natomiast 
w 1960 r. wzrośnie ona juz do 510 
min. zl.

A. Zawadzki
przyjął członków
Prezydium Komitetu

Obchodu Roku 
Chopinowskiego
WARSZAWA (PAP)
1 bm- przewodniczący Ra­

dy Państwa — Aleksander 
Zawadzki przyjął członków 
Prezydium Komitetu Ob­
chodu Roku Chopinowskie­
go z przewodniczącym Ko­

Leonem Krucz-mitetu
kowskim i zastępcami prze 
wodniezącego — prof. Zbi­
gniewem Drzewieckim i 
prof. Kazimierzem Sikor­
skim na czele.

Członkowie Prezydium 
Komitetu przedstawili 
przewodniczącemu Rady 
Państwa rezultaty dotych­
czasowych prac związanych 
z przygotowaniem obcho­
dów ku czci Fryderyka Cho 
pina, mających rozpocząć 
się 15 lutego 1960 r.

Uzgodniono, iż Komitet 
przedstawi Radzie Państwa 
całość programu roku.

Zakliczyn, Lasławice, Rostoka — 
oto wsie, najbardziej dotknięte 
powodzią w pow. Brzesk.

Przejeżdżając szosą, na której co 
kilkadziesiąt metrów widnieją śla­
dy powodzi — wyrwy, naniesio­
ne kamienie, drzewa i części za- 
budowań wokoło powalone,
zamulone zboża i uprawy roślin­
ne. Na zabudowaniach gospodar­
skich widnieją ślady pozostawio­
ne przez wodę. Niektóre z nich 
sięgają powyżej okien. Wszędzie 
piasek i muł. W studniach brudna 
woda — niebezpieczna, 
jąca się do picia.

W niższym biegu 
zmienia swe oblicze.

nie nada-

Dunajec 
Pod Tar-

nowem koryto rzeki ma już 
szerokość ok. 200 m, jednak 
mimo znacznego wzrostu po­
ziomu, wody nie wyrządziły 
tu większych szkód. Przed za­
lewem schroniły bowiem oko­
liczne wsie wysokie, solidne 
wały.

Więcej takich 
przykładów...

WARSZAWA (Inf. wl.)
Z ostatnim dniem czerwca około 

100 tysięcy emerytów przeszło na 
zasłużony w pełni odpoczynek. W 
warszawskich zakładach pracy 
żegnano ich nie tylko serdecz­
nością i życzeniami długich lat 
życia, ale również skromnymi do 
wodami pamięci w postaci kwiz- 
tów, upominków i premii pienięż 
nych. W wielu wypadkach nasi 
weterani pracy proszeni są o nie 
zrywanie kontaktu z życiem zakła 
dów, w których pracowali dotych 
czas, o dzielenie się w dalszym 
ciągu swoimi doświadczeniami z 
pozostałą kadrą pracowników'.

Np. Ministerstwo Komuni­
kacji, żegnając odchodzących na 
emeryturę kolejarzy, dało im moż 
liwość podejmowania różnych 
prac zleconych. W ten sposób wie 
dza i doświadczenie wytrawnych 
fachowców, którym wiek i zdro­
wie nie pozwalają na codzienną 
prace przez 8 godzin — znajdzie 
w dalszym ciągu swoje miejsce.

K. Rzem.



Związek Radziecki proponuje
spotkanie delegacji rządowych

Paryskie rozmowy
Uczestnicy rozmów pary­

skich — premierzy Mac- 
millan i de Gaulle oświadczy­
li jedynie o „swej jednomyśl­
ności w kwestii palącej ko­
nieczności obrony wolnego 
świata*’. Zazwyczaj tego rodza­
ju sformułowanie w języku dy 
plomacji zachodniej oznacza 
jednomyślność, ćo do konty­
nuowania wyścigu zbrojeń i 
polityki bloków militarnych.

Sądząc z doniesień prasy pa­
ryskiej, problemy poruszo­
ne w toku rozmów doty­
czyły przygotowań do kon­
ferencji na najwyższym szcze­
blu, sytuacji na Bliskim 
Wschodzie i w Afryce Półn., sy 
tuacji wewnętrznej w NATO, u- 
tworzenie wspólnego rynku 6 
krajów zachodnio-europejskich, 
a także brytyjskiego planu „stre 
fy wolnego handlu”. W niektó­
rych wymienionych sprawach 
między Francją i Anglią istnie 
ją głębokie różnice poglądów. 
Dziennik „Aurorę** podkreśla, 
że Francja nie tylko nie może
poprzeć brytyjskiego
strefy 
uwagi 
darki 
ga się

wolnego handlu, 
na obecny stan 
francuskiej „już

planu 
lecz z
gospo­
dom a -

odroczenia realizacji u-
kładu o wspólnym rynku’*.

Liczni komentatorzy są zda­
nia, że de Gaulle, skorzystał z 
rozmów, aby w tej czy innej 
formie wyrazić niezadowolenie 
z powodu sytuacji Francji w 
NATO, zwłaszcza w związku z 
faktem, że nie należy do „klu­
bu atomowego” i odgrywa ona 
w NATO drugorzędną rolę. 
Dzienniki twierdzą, że Francja 
sama może wkrótce produko­
wać broń jądrową, nawet jeśli 
USA i Anglia nie zechcą prze­
kazać jej informacji z tej dzie­
dziny. „Parisien Libere“ uwa­
ża, że Anglia nie powinna się 
wtracać w stosunki Francji z 
krajami Afryki Północnej”.

Wymiana not między ZSRR a Jugosławią
w sprawie wzajemnych stosunków gospodarczych

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS ogłosiła teksty 3 not, które zostały wy­

mienione między ZSRR i Jugosławią w sprawie wza­
jemnych stosunków gospodarczych. Poniżej przytacza­
my fragmenty tych dokumentów.
NOTA ZSRR Z DNIA 

27. V. 1958 ROKU.
W nocie tej ministerstwo 

spraw zagranicznych ZSRR na 
wiązuje w imieniu rządu ra­
dzieckiego do układów gospo­
darczych z 12 stycznia i 1 sierp 
nia 1956 r. oświadczając, że u- 
kłady te przewidują udzielenie 
przez ZSRR Jugosławii kredy­
tu w okresie 1957—1964 na sfi­
nansowanie budowy zakładów 
aluminiowych, na pokrycie na 
leżności za urządzenia dla 
przedsiębiorstw produkcji na 
wozów sztucznych i dla innych 
fabryk, a także na prace doku 
mentacyjne i inne, wymienio­
ne w układach. Nota głosi da­
lej:

W chwili obecnej zachodzi 
konieczność zrewidowania ter­
minów kredytów udzielonych 
Jugosławii zgodnie z wymicnio 
nymi układami. Konieczność 
ta wynikła w związku z po­
wziętą niedawno w ZSRR de­
cyzją dotyczącą przyspieszc-

zgodnie z układem z dnia 12 
stycznia 1956 roku w jego części 
dotyczącej dalszego wykorzysta­
nia kredytów ustalić, że kredyt 
ten będzie wykorzystany w okre 
sie 1962—1969;

zgodnie z układem z 1 sierpnia 
1956 roku, ustalić, że kredyt bę-
dzie wykorzystany 
roku;

do wymienionych 
nów wykorzystania

w 1963—1989

zmian termi 
kredytów po

winny być odpowiednio dostoso­
wane terminy dostaw urządzeń 
oraz wykonania prac dokumenta 
cyjnych i innych prac, przewi­
dzianych w układach.

Jednakże radzieckie przedsię­
biorstwa handlu zagranicznego 
mogłyby, jeśli życzyłby sobie 
tego rząd FLRJ, dostarczyć 
przedsiębiorstwom jugosłowiań-
skim
prace

urządzeń oraz wykonać 
dokumentacyjne i inne

dzieckiej do rządu FLRJ, po 
czym stwierdza:

Rząd 
dziecka 
daj na 
pozycji

FLRJ głosi nota ra-
— nie wyraził zgody, bo- 
cmówienie meritum pro- 
Związku Radzieckiego i

nia rozwoju 
micznego.

W tych 
ZSRR staje

przemysłu che-

warunkach rząd 
przed konieczno-

ścią zaproponowania, by usta­
lone zostały późniejsze termi­
ny wykorzystania udzielo­
nych Jugosławii kredytów, a 
mianowicie:

Wysoki Sejm uchwalić raczy
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu0)
7 nów, jak na każdym po- 

siedzeniu co jakiś czas 
referenci ustaw kończą swe 
elaboraty słowami: „Wysoki 
Sejm uchwalić raczy..."

Ale zanim ustawa stanie się 
obowiązującym aktem praw­
nym — trwa dyskusja, czasem 
polemika, niekiedy znów gene 
ralne starcie poglądów. W 
dniu wczorajszym żywa pole­
mika wywiązała się zwłaszcza 
między posłem Stefanem Kinie 
lewskim z koła „Znak", a po­
słami z innych klubów, a doty 
czyła ona spraw związanych z 
koncesjonowaniem rzemiosła 
i prywatnego handlu. Refere.it 
ustawy, pos. Aleksander RDZ 
MIAREK z Poznania wyraża­
jąc opinię zainteresowanych 
komisji sejmowych stanął aa 
stanowisku, że zaobserwowane 
obawy i niepokoje pewnej czę 
ści rzemiosła wnoszonym na 
forum Sejmu projektem usta­
wy o koncesjonowaniu są me 
uzasadnione. Natomiast poseł 
Kisielewski wyraził obawę, że 
ustawa ta potraktowana zosta 
nie przez rzemieślników jako 
akt fiskalno - represyjny. Ko 
lejni mówcy replikowali, cza­
sem nawet dość ostro, podk”pś 
lając, że ustawa ta wprowadzi 
wreszcie zasadniczą stabiliza­
cję stosunków prawnych w 
rzemiośle i prywatnym han­
dlu.

W niektórych przemówie­
niach przebijała nutka znie­
cierpliwienia faktem nader 
częstego posługiwania się 
przez reprezentantów koła po­
słów katolickich „Znak" pos ta 
wą opozycyjną wobec niektó­
rych wnoszonych na obrady 
Sejmu projektów ustaw, cza­
sem usłyszeć można aluzje do 
celów i motorów „opozycyj­
nych" wystąpień posłów kato­
lickich, bądź też niektórych po 
słów bezpartyjnych, niezrzeszo 
nych w żadnym klubie. Oso­
biście mi się wydaje jednak, 
że właśnie możliwość przedsta 
wiania sprzeczny.ch ze sobą 
stanowisk, wysuwania róż­
nych argumentów oraz dowo­
dzenia prawdy i słuszności, po 
lemika, nawet najbardziej 
ostra i krytyczna — stanowi 
jedną z cenniejszych zdobyczy

toczył opinię ludzi, którzy nie 
dostrzegają wagi i znaczenia 
rzemiosła w życiu gospodar­
czym kraju i porównują je np. 
do kolejki dojazdowej, o któ­
rą trzeba dbać i remontować 
do czasu, jak się z kolejki tej 
korzysta, czy — zapytuje pos. 
Bierzanek — to tylko „ciuch­
cia" naszego życia gospodar­
czego? Czy uprzemysłowienie 
kraju musi pociągać za sobą 
nieuchronny upadek rzemio­
sła, tak jak np. rozwój traKcji 
elektrycznej oznacza oddarJe 
do muzeum różnych „ciuchci" 
i tramwajów konnych?

Teza ta, zdaniem pos. Bie- 
rzanka jest conajmniej wątpli 
wa.

Karol RZEMIENIECKI

ALASKA 49 STANEM USA
Senat amerykański uchwalił 

ustawę o włączeniu Alaski jako 
49 stanu do Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej. Za usta 
wą głosowało 64 senatorów a prze 
ciwko 20. Wejdzie ona w życie, 
kiedy zostanie podpisana przez 
prezydenta i zaaprobowana przez
ludność Alaski w specjalnym 
ferendum.

WOJSKA BRYTYJSKIE 
ATAKUJĄ JEMEN

re-

W opublikowanym oświadcze­
niu rząd Jemenu podaje, że woj­
ska brytyjskie kontynuując agre­
sję przeciwko Jemenowi zajęły 
ostatnio tereny Gebel Szukair. Sil 
ne wojska brytyjskie zostały na-
tomiast skoncentrowane 
nare.

Ma-

prace w terminach ustalonych 
w protokołach z dnia 29 llpca 

1957 r. oraz dostarczyć różne 
urządzenia zgodnie z protoko­

łem z 2 sierpnia 1956 r., lecz nie 
na kredyt, a na warunkach 
uiszczenia należności bieżącymi 
dostawami towarowymi.

Do czasu uruchomienia przewi 
dzianych układami zakładów 
produkcyjnych, a m. in. zakła­
dów produkcji nawozów sztucz­
nych, strona radziecka na ży­
czenie strony jugosłowiańskiej 
mogłaby w trybie wzajemnej wy 
miany towarowej dostarczyć Ju­
gosławii określonej ilości nawo­
zów sztucznych, a także i in­
nych towarów przemysłowych 
przy odpowiednim porozumie­
niu obu stron.

NOTA FLRJ z DNIA 
3. VI. 1958 ROKU.

W nocie sekretariatu spraw 
zagranicznych Jugosławii czy­
tamy m. in.:

Rząd FLRJ nic może przy­
jąć propozycji rządu ZSRR wy 
suniętych w jego nocie doty­
czącej ustalenia późniejszych 
terminów wykorzystania kre­
dytów’ przez Jugosławię, niż 
terminy, które ustalone zosta­
ły w układach... Nie może rów 
nież przyjąć propozycji doty­
czących dostaw urządzeń dla 
przedsiębiorstw jugosłowiań­
skich i wykonania prac do­
kumentacyjnych oraz innych 
prac, za należności, które mia 
łyby być regulowane bieżą­
cymi dostawami towarowymi,. 

Przyjęcie propozycji wysuniętych 
w nocie rządu ZSRR z 27 maja 
1958 r. spowodowałoby konieczność 
dokonania koreklur w bieżącym 
i perspektywicznym planie gospo­
darki narodowej FLRJ w sensie 
zmiany już zatwierdzonego podzia 
łu dochodu narodowego, zwłaszcza 
w dziale inwestycji, a więc odpo­
wiednio odbiłoby się na stopie ży­
ciowej ludności. Ponadto uwzględ 
niając okoliczność, że budowa nie­
których obiektów przewidzianych 
wspomnianymi układami została 
częściowo już rozpoczęta i że stro­
na jugosłowiańska powołała orga­
nizację, która działa w tym kie­
runku, jak również uwzględniając 
to, że zaangażowane są w tej bu­
dowie poważne siły i środki, wszel 
ka zmiana terminów przewidzia­
nych układami przyniosłaby Jugo 
sławii i gospodarce jugosłowiań­
skiej bezpośredni uszczerbek.

Wychodząc z tego założenia, jak 
również z faktu, że rząd FLRJ kie 
ruje się w stosunkach międzyna­
rodowych zasadą konsekwentnego 
przestrzegania umów i zobowiązań 
międzynarodowych, oraz że zgod­
nie z tym ma on pełne prawo li­
czyć że zobowiązania takie będą 
respektowane również ze strony

zajął stanowisko, które nie może 
nie wywołać zdziwienia. Treść i 
ton noty z 3 czerwca br., podob­
nie, jak i cale podejście strony 
jugosłowiańskiej do tego zagadnie 
nia, m. in. nieuzasadnione oświad 
czenie, że Związek Radziecki, rze 
komo, zerwał te układy — śtviad- 
czą o próbie przedstawienia w nie­
właściwym świetle stanowiska 
Związku Radzieckiego w radziec- 
ko-jugosłowiańskich stosunkach go 
spcdarczych, a zarazem o próbie 
podania w wątpliwość należytego 
wykonywania przez Związek Ra­
dziecki zobowiązań z tytułu ukła­
dów międzjnarodowych.

Wiadomo także powszechnie, że 
zmiana poszczególnych warunków 
układu wniesiona w wyniku roko­
wań między stronami nie wykra­
cza poza ramy normalnej, po- 
wszechnie przyjętej międzynaro­
dowej praktyki w dziedzinie ukła­
dów międzypaństwowych, że sa­
me układy nie pozbawiają państw 
prawa wysuwania problemu 
zmian poszczególnych warunków 
układu.

Wychodząc z powyższego za­
łożenia, rząd radziecki uważa 
za słuszne, aby w najbliższej 
przyszłości nastąpiło spotkanie 
przedstawicieli obu rządów, by 
w sposób rzeczowy omówić 
problemy wysunięte w nocie 
radzieckiej z 27 maja, i by 
dojść do porozumienia w spra­
wie wniesienia zmian w ukła 
dach z 12 stycznia i 1 sierpnia 
1956 r., jak to proponuje rząd 
ZSRR.

Rząd radziecki ze swej stro­
ny polecił prowadzenie roko­
wań Państwowemu Komiteto­
wi do Spraw Stosunków Go­
spodarczych z Zagranicą.

naszego Sejmu.
Charakterystyczną cechą

wczorajszej dyskusji sejmowej 
było to, że mimo wielu wnie­
sionych projektów ustaw obra 
cała się ona głównie wokół 
spraw rzemiosła i spraw bud­
żetowych, oraz że niemal wszy 
scy zabierający głos w spra­
wie ustawy o koncesjonowa­
niu rzemiosła postulowali oto 
czenie warsztatów rzemieślni­
czych większą niż dotychczas 
opieką. Poseł Bicrzanek przy-

POWSTANCY ALGIERSCY 
WALCZĄ

Francuskie władze wojskowe w 
Algierii ogłosiły, że w ostatnim 
tygodniu czerwca, w czasie walk 
w Algierii poległo 613 powstańców 
a 290 zostało wziętych do niewoli. 
Strat własnych Francuzi nie po­
dają.

WŁADZE NRD ZWRÓCIŁY 
SAMOLOT BELGIJSKI 

Władze NRD przekazały przed­
stawicielom rządu belgijskiego sa 
molot wojskowy, który został ale 
dawno zmuszony do lądowania w 
okolicach Rostocku. Pilot samolotu 
Został zwolniony przed kilkoma 
dniami.

SALAZAR PROPONUJE
REFORMĘ KONSTYTUCJI

Związku Radzieckiego rząd

Premier Portugalii Salazar,
przemawiając na zebraniu „Un1! 
narodowej” wysunął propozycje 
zmiany konstytucji portugalskiej.
Salazar zaproponował, 
przyszłości prezydent ’
był przez izbę wyższą i ' 
nie narodowe, a więc 
rach pośrednich, a nie 1

, aby w 
wybieraav 
zgromadzę 
w wybo- 
bezpośred-

nieh, jak to miało miejsce dotych 
czas.

FLRJ nie może się zgodzić z przy­
czynami przytoczonymi w nocie 
rządu ZSRR.

Rząd FLRJ musi stwierdzić 
również, że tego rodzaju posu 
nięcia rządu ZSRR wprowa­
dzają atmosferę niepewności 
do stosunków gosoodarczych 
między FLRJ a ZSRR, co mo­
że jedynie zaszkodzić normal­
nym stosunkom między naszy 
mi krajami.

Rząd FLRJ musi też zwró­
cić uwagę — w -wypadku, gdy­
by rząd radziecki podtrzymy­
wał swoje stanowisko — na 
odpowiedzialność, jaką bierze 
na siebie rząd ZSRR za straty 
gospodarki jugosłowiańskiej- 
Rząd FLRJ zastrzega sobie w 
tym wypadku prawo domaga­
nia się odpowiedniej rekom­
pensaty.

NOTA ZSRR Z DNIA 
28. VI. 1958 ROKU.

Nota ta przypomina na wstę 
ple treść poprzedniej nbty ra-

Problemy specjalizacji
i kooperacji produkcji .

między krajami socjalistycznymi
Komunikat IX sesji

Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej
BUKARESZT (PAP)

W pracach sesji brały udział delegacje wszystkich krajów — 
członków Rady, tj. Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Niemiec-
kiej Republiki Demokratycznej, 
ku Radzieckiego.

Polski, Rumunii, Węgier i Związ-

W skład delegacji wchodzili 
przedstawiciele państwowych 
organów planowania, mini­
sterstw handlu zagranicznego 
i niektórych innych mini­
sterstw oraz urzędów krajów 
— członków RWPG.

W sesji Rady uczestniczyli w

publiki Ludowej — A. Birla- 
deanu.

Na sesji Rady zgodnie z po-'
stanowieniami posiedzenia

charakterze obserwatorów
przedstawiciele Chińskiej Re­
publiki Ludowej, Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej, Mongolskiej Republiki 
Ludowej oraz Demokratycznej 
Republiki Wietnamu.

Na sesji Rady przewodniczył 
przedstawiciel Rumuńskiej Re

Dodatkowa
wymiana towarowa

- Jugosławia
_ BERLIN (PAP)

W Berlinie demokratycz­
nym został podpisany proto­
kół uzupełniający do umowy 
o wzajemnej wymianie towa­
rowej między NRD i Jugosła­
wią, na rok 1958. Zgodnie z 
tym, wymiana towarowa mię­
dzy tymi państwami wzrośnie 
z 50 milionów dolarów na 68 

1 milionów dolarów.

Rząd Chin Ludowych 
domaga się wznowienia rokowań z USA

PEKIN (PAP)
Rząd Chińskiej Republiki 

Ludowej ogłosił oświadczeni 
w sprawie chińsko - amery­
kańskich rozmów w Genewie 
na szczeblu ambasadorów.

Gen. de Gaulle 
przybył do Algierii

PARYŻ (PAP)
Gen. de Gaulle udał się w 

dniu wczorajszym z drugą wl 
zytą do Algierii. Ma on przy­
być do francuskiej bazy woj­
skowej w rejonie Constantin^ 
w godzinach południowych.

Oficjalnym celem wizyty 
premiera francuskiego w Al­
gierii jest inspekcja garnizo­
nów i baz francuskich. Jedna­
kowoż, w kołach politycznych 
oczekuje się poważnych de­
cyzji co do przyszłości Algie­
rii.

Gen. de Gaulle — jak ogło­
szono oficjalnie w Paryżu — 
zamierza ogłosić zasadnicze 
podstawy nowej konstytucji, 
która jest obecnie przygoto­
wywana, w dniu 4 września

W oświadczeniu tym rząd 
ChRL stwierdza m. in., iż od 
chwili, gdy Stany Zjednoczo­
ne przerwały chińsko - amery 
kańskie rozmowy upłynęło iuż 
przeszło pół roku. Rząd Chiń­
skiej Republiki Ludowej uwa 
ża. że sytuacja taka nie może 
trwać w dalszym ciągu.

Wyliczając pociągnięcia strony 
amerykańskiej, która odmówiła 
przysłania na rozmowy odpowied­
nio kompetentnego przedstawicie 
la, unikała rozmów na konkretne 
tematy oraz odrzucała konstruk 
tywne propozycje strony chińskiej 
zmierzające do uregulowania sto­
sunków między obydwoma kraja­
mi, strona chińska stwierdza, iż 
celem Stanów Zjednoczonych by­
ło nie zmniejszenie napięcia w 
rejonie Taiwanu, ale osiągnięcie 
uznania przez ChRL obecnej oku 
pacji Taiwanu przez USA oraz 
utrzymanie i wzmocnienie napię­
cia w tym rejonie.

W zakończeniu oświadcze­
nia rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej podkreśla, iż nie mo 
że godzić się dalej z obecnym 
stanem rozmów chińsko-ame- 
rykańskich, rząd ChRL doma­
ga się, by rząd Stanów Zjedno 
czonych w ciągu 15 dni wyzna 
czyi odpowiedniego przedsta­
wiciela i wznowił rozmowy.

przedstawicieli komunistycz­
nych i robotniczych partii kra 
jów — członków Rady Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej, któ 
ra odbyła się w maju br. w Mo 
skwie, rozpatrzono praktycz­
ne środki dla dalszego rozwo­
ju współpracy gospodarczej 
między krajami socjalistyczny­
mi na podstawie konsekwent­
nej realizacji międzynarodowe 
go socjalistycznego podziału 
pracy.

Na sesji zwrócono szczególną 
uwagę na zagadnienia wszech­
stronnego rozwoju bazy surow 
cowej gospodarki narodowej i 
energetyki.

Dużo uwagi poświęcono na sesji 
Rady pogłębieniu specjalizacji i 
kooperacji produkcji między kra­
jami socjalistycznymi w celu dal­
szego rozwoju gospodarki i uprze­
mysłowienia zarówno poszczegól­
nych krajów — członków Rady, 
jak i całego obozu socjalistyczne­
go, a także jak najbardziej racjo­
nalnemu wykorzystaniu natural­
nych i gospodarczych zasobów 
krajów.

Na sesji Rady rozpatrzono 
zagadnienie dalszego rozwoju 
i pogłębienia współpracy nau-* 
kowo-technicznej między kra­
jami socjalistycznymi. Postano 
wiono zacieśnić współdziała­
nie placówek naukowo-badaw­
czych i projektowych krajów 
— uczestników Rady.

Na sesji Rady dokonano wymia­
ny poglądów na temat dalszego 
rozwoju handlu w obecnym okre­
sie między krajami obozu socjali­
stycznego i krajami kapitalistycz­
nymi, uwzględniając rozwijanie się 
kryzysu gospodarczego w krajach 
kapitalistycznych.

Sesja Rady postanowiła u-* 
tworzyć niektóre nowe organy 
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej. Powołano Komisję 
Ekonomiczną Rady, która przy 
współpracy z pracownikami 
naukowymi i specjalistami w 
dziedzinie planowania krajów 
— uczestników Rady powinna 
się zajmować poszczególnymi 
zagadnieniami ekonomicznymi 
wynikającymi z zasad między­
narodowego podziału pracy.

Utworzona została Komisja 
Stała Współpracy Ekonomicz­
nej i Naukowo-Technicznej w 
dziedzinie budownictwa.

Biorąc pod uwagę stale ro­
snącą wielkość przewozów mię 
dzy krajami — uczestnikami 
Rady postanowiono powołać 
Komisję Stałą dla Spraw Trans 
portu.

Sesja Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej odbyła się w atmo­
sferze całkowitej jednomyślności i 
wzajemnego zrozumienia, w duchu 
przyjaźni i dążności wszystkich 
krajów socjalistycznych do jeszcze 
większego zacieśnienia braterskiej 
współpracy i zjednoczenia sił w 
imię wzmocnienia rozwoju ekono­
miki i systematycznego podnosze­
nia stopy życiowej narodów kra­
jów — uczestników Rady Wzajem­
nej Pomoc^ Gospodarczej.

Prezydent Libanu — Szamun oświadczył, że interwencja USA 
W. Brytanii w Libanie mogłaby nastąpić pod flagą OJmZ

non trojański prezydenta Szamana

Refere.it


Sądzparota manifestacja 
w Buchenwaldzie

14 września br. na terenie 
byłego hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego Buchenwald 
w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej nastąpi odsłonię

cie pomnika ofiar faszyzmu. 
Równocześnie uroczystość ta 
pod hasłem: „Narody wszyst­
kich krajów, brońcie najwyż­
szego dobra ludzkości — po­
koju!” — stanie się manife­
stacją u charakterze między­
narodowym. Wezmą w niej u- 
dział delegacje różnych kra­
jów: b- więźniowie Buchen- 
waldu, wdowy i sieroty po za 
mordowanych w obozie, u- 
czestnicy Ruchu Oporu, kom­
batanci II wojny światowej, 
przedstawiciele parlamentów, 
organizacji społecznych i mło­
dzieży oraz wybitni naukow­
cy z całego świata. Z Polski 
wyjedzie na uroczystość 100- 
osobowa delegacja.

Na czele Komitetu Budowy 
Pomnika w Buchenwaldzie 
stoi premier NRD — Otto Gro 
tcwohl.

(an)

Książki
z pawilonu USA 
przekazano Uniwersytetowi 
w Poznaniu

j BĄDŹMY NOWOCZEŚNI I i

Krokus spod śniegu
Doprawfdy wzruszenie mnie 

odgarnęło i ręka zadrża­
ła, gdy wziąiem tę karteczkę 

do ręki. Przypomniało mi się. 
że za swoje pieniądze docze­
kałem się nareszcie godności 
„Jego Wysokości Klienta”. A 
jak było — opowiem.

Przodsiębiorsiwo nasze 
pracowało nie najgorszy

wy- 
fun-

dusz zakładowy, z którego to 
tytułu zainkasowałem kilka­
naście setek ziotych. Żona po 
stanowiła zeuropeizować gos­
podarstwo. Półtora roku temu 
kupiliśmy pralkę POMETA- 
LU, która bez defektu (odpu­
kać w nieheblowane drzewo) 
działa, a teraz małżonka ma­
rzy o lodówce. W inkrymino­
wanym dniu wypłaty fundu­
szu zakładowego lodówki by­
ły. Brakło jednak nam kilku­
set ziotych. Pośpiesznie po-

Metalowe Wrocław Za-
krzów. Gwarancja zawarta w 
dokumencie opiewa na 2 (slow 
nie: dwa) lata co mnie przy­
jemnie zaskoczyło.

Żona oświadczyła: „Wiesz, 
lodówka musi być dobra, bo 
inaczej nie odważyliby się da 
wać tak długiej gwarancji”. 
Chyba słusznie. Potem wzią­
łem do ręki wspomniany już
zielony kąrteluszek, gdzie 
grzecznej formie (pisze 
np. Panie Domu — dużą 
terą) fabryka zapewnia

W 
się 
li- 

o
tym, że lodówka jest „prima“, 
a w razie defektu, który nie 
powinien ^ię wydarzyć, moż­
na (słuchajcie, słu-
c h a j c i e!) zatelefonować

Kiedy jednak na poetycką 
nazwę zasłużą inne fabryki? 
Kiedy inne fabryki wspólnie 
z handlem zaczną się trosz­
czyć nie tylko o ilości wyko­
nanego planu wartościowego, 
lecz także o to, by sprzeda­
wany towar rzeczywiście dłu­
go i dobrze służył odbiorcy, 
który płaci zań ciężko zapra­
cowany pieniądz? Może któ­
raś z poznańskich fabryk pój 
dzie po wrocławskich śla­
dach? Warto!

J. LIKOWSKI

Do Redaktora „Głosu"
W nr 151 „Głosu Wielkopolskie­

go** z dnia 27 VI 1958 r„ w rubry­
ce „Z kraju*’ ukazała się notatka 
pt. „Przesunęli budynek — po raz 
pierwszy w Polsce”. Być może, 
że był to pierwszy wypadek na 
stacji Strzemieszyce, lecz nie w 
Polsce. Bo w Polsce przesunięto 
już takie budynki w czasie mię­
dzywojennym, np. w roku 1926 
przesunięto budynki nastawni 
(łącznie z aparaturą) na stacjach: 
Taczanów i Bronów pod kierow­
nictwem inż. Dobrowolskiego, ów­
czesnego naczelnika Oddziału 
Drogowego PKP Ostrów Wlkp.

W czasie przesuwania owych na 
stawni, znajdująca się w nich a- 
paratura była również czynna — 
tak, że żadnych zakłóceń w ruchu 
pociągów nie było.

Tyle ma do powiedzenia
Stary Kolejarz

Z zapisków zrzędy

Na zaproszenie Polskiego PEN- 
Clubu przybyła do Warszawy 
znana pisarka Maria Kunce­
wiczowa, mieszkająca stale w 
USA. Weźmie ona udział w 
Międzynarodowym Zjeździć 
Tłumaczy Literatury Pięknej, 
który odbędzie się w Warsza­
wie w pierwszych dniach bie­

żącego miesiąca.
Na zdjęciu: Marla Kuncewi­
czowa w rozmowie z przewód 
niczącym Związku Literatów 
Polskich — Antonim Słonim­

skim.
CAF — Fot. Dąbrowiecki

W czasie XXVII Międzyna­
rodowych Targów Poznań­
skich w pawilonie USA wysta 
wiono liczne książki. Jak nas 
informuje Uniwersytet im. A- 
dama Mickiewicza w Pozna­
niu — książki te zostały po­
darowane zakładom nauko­
wym wyższych uczelni miasta 
Poznania.

W dniu 21 czerwca br. od­
było się w pawilonie amery­
kańskim symboliczne przeka­
zanie książek dla Uniwersyte­
tu im. Adama Mickiewicza, 
Akademii Medycznej, Wyższej 
Szkoły Rolniczej i Politechniki 
Poznańskiej.

życzyłem od przyjaciela i 
drugi dzień poszedłem 
sklepu. Lodówek jeszcze 
wykupiono, a sprzedający

na 
do 
nie
■po

informował dość wyczerpują­
co, że otrzyma lodówek więk 
szą partię za kilka dni, że są 
one dobre i reklamacji dotych 
czas nie było. Cena tej „eu­
ropeizacji": 2.500 zł. Odliczy­
łem pieniążki i odtransporto-
wałem nowoczesność 
mu, gdzie zabrałem 
pilnego studiowania

do do- 
się do 

wręczo-
nych mi w sklepie papierów.

Niewielka książeczka infor 
mowaia, że mam do czynienia 
z lodówką domową „LI-40” 
produkowaną przez Zakłady

Praca
Hodowcę z praktyką do 
prowadzenia hodowli li­
sów 1 norek przyjmiemy 
zaraz. Mieszkanie zapew­
nione. Warunki do omó­
wienia. Zespół Hodow­
ców Żywiec, woj. krakow­
skie, ul. Sienkiewicza 58
tel. 333. 18670g

Czeladnik piekarski i u- 
czeń mogą się zigłosić. Po­
znań, Obronna 4. 19454g

Inteligentna panienka 
przyjmie jakąkolwiek pra 
cę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25M6(p

Nauka

Wakacyjny kurs pisania 
na maszynach pod nadzo­
rem władz szkolnych or­
ganizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poz.nań, ul. 
Chełmońskiego 7 — tel. 
653-11. 1753'3g

Sprzedaż

Heblarka do żelaza pasów 
430 mm marki Klopp w 
dobrym stanie na sprze­
daż. Krotoszyn, Zamko wa 
1. 18886g

Dnia 30 czerwca 1958 
zmarł nagie, mój uko­
chany mąż, nasz ko­
chany ojciec, dziadek, 
przeżywszy lat 67. śp.

Jan Gruchot
Pogrzeb odbędzie się 

3 lipca 1958 r„ o go­
dzinie 10.30 z kaplicy 
cmentarnej na Gór- 
czynie.
W głębokim smutku 

pogrążone
ŻONA. DZIECI 

I WNUKI
Poznań. Jarochow- 

skiego 28 m. 8. żoogor-

Bufet stylowy piękny od- | Sprzedani samochód DKW
nowiony sprzedam, Po­
znań, Wierzbowa 2 (sto­
larnia). 18852g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane koszykowe,
spacerowe, czeskie na ło­
żyskach kulkowych — no- 
wcczesne, drewniane, gię­
te. dla bliźniąt ©raz tolek 
poleca: H. Świetlik. Po­
znań, Wrocławska 13.

15478g
Wapno palone gat. I szyb­
ko lasujące się dostarcza­
ją wagonowo Zakłady 
Wapienne „Janina” poczta 
Julianka, stacja kol. Po­
tok Złoty, pow. Często-
chowa. K3542
Norki szafirowe wysoki 
gatunek hodowlany sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 18608g.
Samochód DKW 700 ka­
briolet w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, ul. Ma­
gazynowa 11, Niemczew- 
skh 1917 Ig 
Sprzedam motocykl „IŻ” 
350 cera w dobrym stanie 
lub zamienię na nową 
WFM — wiśniową. Cieślak, 
zam. Karwin, pow. Strzel­
ce Kr., stacja kol. Drezden
ko. 25392p
Kamień na fundamenty 
i cokoły budynków, bru­
kowiec sprzedaje wago­
nowo „Osadnik”, Szcze- 
Cin, Heleny 11 m. 4. 25431 p
Samochód osobowy ,,O- 
pel-Kadet” sprzedam wzgl. 
zamienię na motocykl 
WFM z dopłatą Oglądać 
od godz. 16. Michałek, 
Krzyż, pow. Trzcianka, ul.
Kościuszki 13.

700. Leszno, Łasiebna 30,
Byezyk. 254»2p
Sprzedam motor na ropę 
„Deutz” 20-konny mało 
używany na podwoziu o- 
raz maszynę - żniwiarkę 
„Dehring”. Józef Korzę- 
pa, Olekszyn, poczta Ła- 

"giownikt Kościelne, stacja
kol. Olekszyn. 25434p
Sprzedam ciągnik ogumo-
wany 
tor

,Lanz” 25 koni mo-
,Jene’!

powiązał/kę. 
Siarkę z 
żniwnymi, 
Władysław

na ropę, sno- 
kopaczkę, ko- 

przyborami 
stan dobry. 
Orzechowski,

Suchary, poczta Kleczew, 
pow. Konin, przystanek 
autobusowy Kopydłowo.

25440p

Lokale
Pracujący pilnie poszu­
kuje pokoju samodzielne­
go wzgl. wspólnego -w Po­
znaniu Warunki korzyst­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19156g.

Nieruchomości
Sprzedam parcelę pod bu­
dowę we wsi przemysło­
wej. Kazimierz Orzechów 
ski. Orzechowo, powiat 
Września. 25438p
Parcelę około 2,50 ha zie­
mi uprawnej, położonej w 
pobliżu stacji kolejowej, 
ziemia dobra w jednym 
planie, nadająca się na 
ogrodnictwo, niedaleko 
od Poznania, Cena według 
ugody, sprzeda właściciel. 
F. Kliks, Granowo, pow.

25433p
Nowy Tomyśl. 25439p

Dachówczarkę palcówkę 
585 podkładów sprzedam. 
Cena 12 tys. St. Zygmunt, 
Pierzyska, pow. Gniezno. 
_______________ 28543p 
Sprzedani nowy motor 
marki ..IŻ” silnik 350 oraz 
pralkę elektryczną Antoni 
Apiecionek, Karpicko, 
pow. Wolsztyn. 25437p

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa 
polecam — poszukuję rów 
nieź spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26k tel. 87-95. 18509g

Dnia 30 czerwca 1958 r. zasnął w Bogu, po dłu­
gimi cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 97, nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek, śp.

Michał Gawlak
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lipca br., o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej przy uj’ Blusz_ 
azowej na Wildzie.

W głębokim smntku pogrążone 
d uect, wnuki i Rodzina

Poznań. 1 linca 1958 r. 19960g

Dnia 23 czerwca 1958 r. zmarł nagle w Bruk­
seli. nasz kolega,

mż. Stanisław Hawrocik
długoletni działacz Polskiego Związku Motoro­
wego, członek Zarządu okręgu PZM, przewod­
niczący Komisji Sportowo-Samccliodowe t odzna. 

czony Złotą Odznaką Honorową PZM.
W Zmarłym straciliśmy cenionego aktywistę 

i nieodżałowanego kolegę.
ZARZĄD OKRĘGU POLSKIEGO ZWIĄZKU 

MOTOROWEGO W POZNANIU
19916g

Dom 3-piętrowy (11 kom­
fortowych mieszkań 3 i 4- 
izbowych) przy ul. Sło­
wackiego sprzeda okazyj­
nie właściciel. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
ul. Świerczewskiego 3, 
dla 19564g.
Gospodarstwo rolne 9,75 ha 
w- tym- 3;5 ha łąki; pięk­
nie położone, las, woda, 
przy domu — 5 pokoi (will 
ka) światło (własność bez 
funduszu ziemi) 20 km od 
Międzychodu, z powodu 
choroby sprzedam. Józef 
Toczyńiaki, Rąp.n poczta 
Rąpin, pow. Strzelce Kra-
jeńskie. 25435p
Sprzedam parcelę budow­
laną w Parkowie. pow. 
Oborniki, okolica letnisko 
wa. Seweryn Kotlarski. 
Kąbłowo, pow. Wolsztyn. 

25542p

2—4 morgi ziemi ogrodni­
czej ewentl. hodowlę przy 
Poznaniu kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25546p.

do Wrocławia, a monter fa­
bryczny natychmiast się zja­
wi, naprawi uszkodzenie lub 
wymieni lodówkę. Ktoś ostreż 
ny skreślił co prawda słowo 
„wymieni” i zastąpił je wy­
pisanym ręcznie „naprawi” — 
lecz mimo wszystko poczu­
łem, że jestem w Europie.

Skrupulatnie wykonałem 
wszystkie zalecenia przepisu 
użycia i uroczyście włączyłem 
prąd. Cieszyliśmy się z żoną 
jak małe dzieci, gdy zamiast 
po przepisowych 15 — już po 
ośmiu godzinach od włączenia 
wyjęliśmy z miseczki piękne 
kostki lodu. Krzyknąłem po­
nownie; „Europa!”.

Zgodnie z przepisem, po 
dziesięciu dniach wyłączyłem 
prąd, by wytrzeć lodówkę na 
sucho i usunąć z chłodnicy 
„szron, który osłabia efekt 
chłodniczy”. Potem ze 'spoko­
jem przekręcałem kontakt — i 
nic. Ani po godzinie, ani po 
dwóch. Pomyślałem sobie: po 
przednie okrzyki były przed­
wczesne. Ufając jednak zie­
lonej karteczce, sikoro świt za 
mówiłem rozmowę „Wrocław 
60-74”.

Pan z kontrola technicznej 
był czanający. Tłumaczył się, 
powiedział, że to drobiazg, że 
to po prostu trzeba w takich 
sytuacjach lodówkę trochę po 
bujać w prawo, w lewo, w tył 
i w przód „pod kątem 60 stop 
ni” i efekt chłodniczy będzie. 
Pan z fabryki powiiedzihł, że 
dziś nie zdoła się porozumieć 
z mechanikiem akredytowa­
nym w Poznaniu, lecz jutro 
rano ów fachowiec na pew­
no zatelefonuje do państwa i 
jeśli będzie potrzeba — przy-

Horyzonty
O erła naszych tygodni- 

ków, „Przekrój”, swego 
czasu gromadził skrzętnie 
w jednym z uroczych kąci­
ków na swoich łamach — 
wszelkiego rodzaju nowo­
twory złośliwe, zrodzone w 
gwarze sztubacko - biuro­
wej. Pełno tam było pusto- 
stojów, basów, upiorów (a 
propos: pralnia) i złomo­
wa ń.

Znany z subtelnego taktu 
dziennik „Życie Warsza­
wy”, walczy — sam, nie bę 
dąc od nich wolnym — z 
„bykami i byczkami” pió- 
rem(ami) Kastora i Polluk- 
sa. I co? Dalej kiepsko. Bo, 
rozpaczliwie. I nie śmiesz­
nie. Naprawdę, nie na we­
sołość się zbiera dziennika­
rzowi, któremu danym jest 
z tytułu zawodowego obo­
wiązku zapoznać się z prze­
różnego rodzaju urzędowy­
mi pismami.

Poniżej znajdziecie tego 
przykłady.

„...dokonano spisu zepsu­
tych artykułów znajdują­
cych się w sklepie nr 8 jak: 
śledzie w którym solanka 
była niskoprocentowa, a że 
było to w okresie lata to­
war ten uległ przegniciu. 
Siedź ten oddano do bada­
nia do Stacji San. Epid;, 
gdzie stwierdziła, że śledź 
ten nie nadaje się do użyt­
ku...”

Tak pisze kierownik... 
Nie, tym razem nie ujaw- 
nimy nazwisk ani miejsco­
wości, w których „urzędu­
ją” (bez cudzysłowu niepo-
dobna tego określenia 
pisać) niedokształceni 
dzie.

Sięgnijmy po innego

na- 
lu-

ro-

Biedni chorzy. Nie dosyć, 
że mają rozmaite dolegli­
wości, to jeszcze te obo­
wiązki... Wobec tego teraz 
z poważniejszej branży. Pi­
sze pewien komendant:

„W roku bieżącym bę­
dzie dalsze budowa stu­
dzien czerpania wodnych 
na 7. wsiach”.

Szyfr? Nie, po prostu „po 
polskiego”.

Inne sprawozdanie, rów­
nież z powiatowego miasta:

„...Notujemy dużą ilość 
wykroczeń za pijaństwo i 
chuligaństwo. W tym kie­
runku również poświęcamy 
dużo wkładu...”

Z tego samego miasta po­
wiatowego donoszą, że ^po­
żądane były by opinie wła­
ściwe Rad Narodowych o 
sylwetce podejrzanego” ale 
rady „podchodzą z niezro­
zumieniem a nawet lekce­
ważące albowiem wydane 
przez nie opinie ogranicza­
jąc się w gadzie do per- 
soneli, określenia majątku 
i jego stosunku do wyko­
nywania świadczeń”. Ja­
kich? Małżeńskich? Ale — 
jak piszą z innego powiatu 
— są i inne rady narodowe: 
„w tychże GRN jest (na­
wet) zrozumienie dobre do 
zagadnienia, a jak to nie­
raz stwierdziło kierownic­
two służbowe to sami Prze­
wodniczący biorą udział 
nawet w szkoleniach.”

Dość! Muszę przerwać, 
bo maluczko, a sam nie dał­
bym r^tiy sklecić sensowne 
go zakończepia. A swoją 
ortografię polecam opiece 
korekty, po przeczytaniu 
dziesiątek różnych „odwa-

Kupię spiesznie 1V« do 2 
ha dobrej ziemi z zabu-
dowaniami światłem
przy Ostrowie wz®l. Po­
znaniu (nie poniemieckie). 
Pawlak, Kadłub 23, pow.
Wieluń.

Różne

25547p

jdzie. 
że to 
ria i

Nic 
sze 
znów

Pomyśleliśmy z żoną, 
chyba jakaś szarlatame- 
cy gań siwo.

podobnego. Po pierw- 
— pobujana lodówka

wytworzyła lód po

Zamówienfa na lisy srebr­
ne, platynowe, niebieskie 
i norki z licznych miotów, 
przyjmuje Zespół Ho­
dowców Żywiec, woj. kra­
kowskie. ul. Sienkiewicza
58, tel. 333. 18671g

Matrymonialne

70 małżeńskich ofert wy­
syłamy natychmiast po 
nadesłaniu 6 zł. Korespon­
dencyjne Biuro Matrymo- 
niatne, Toruń, skrytka 103.

25544p

Dnia czerwca 1958 r. zmarł nagle przeżyw­
szy Lat 84. mój najdroższy mąż, na&z kochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

łan Wieruszewski
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko­

polskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 5 bm., 

w Tarnowie Podg. Msza św. żałobna o godz. 9.
W głębokim smutku pogrążoną

2M38g ŻONA Z RODZINĄ

t
Dnia 27 czerwca 1958 r. zasnęła w Bogu, po 

krótkich, lecz ciężkich cierpieniach w Warsza­
wie, moja najukochańsza żona, nasza kochana 
mamusia, śp.

Władysława Orzech
z domu Gremplewska 

Dziecko Marii.
POgozeb odbędzie się 2 bm., o godz. 10 z kaplicy 

Cmentarza Regionalnego na Głównie.
W głębokim smutku pogrążeni 

MĄŻ Z DZIEĆMI
Poznań. Zagórze. 20000g

Druk: Zakłady Graficzne Im. M.. Kasprzaka
w Poznaniu. R-G

ośmiu godzinach, a rano rze­
czywiście areyuprzejmy me­
chanik fabryczny zgłosił 
Się telefonicznie. Mało tego, 
bardzo prosił', by jeśli „Sza­
nowna Pani ma jakieś uwa­
gi krytyczne, firma będzie bar
dzo wdzięczna za 
waż będzie mogła 
nić io następnych

Nie do wiary,

nie, ponie- 
je uwzględ 
seriach”.
a jednak

wszystko co napisałem jest 
prawdą i działo się w Pol-
sce Anno 1958.

dzaju pismo, wysłane z jed­
nego z prezydiów PRN:

„W naioiązaniu do pisma 
z dnia... z treści jego wyni­
ka słuszność do czego z ca­
łą powagą można przyjąć 
zrozumianą obawę.”

Jasne, prawda? Wobec te 
go z kolei mały fragmencik 
protokołu z innego miasta 
powiatowego:

„...przewodniczący zapo­
znał pozostałych Członków 
ze sprawą wy dzierżawienia 
jeziora X Związkowy Węt- 
karskiemu (pisownia wszę­
dzie oryginalna — C)... Ło­
wienie ryb z pojazdów ru­
chomych jest wzbronione.”

Nie śmieszne, co? Rzeczy 
wiście. Weselej brzmi wy­
ciąg z innego sprawozda­
nia — jednej z komisji sa­
mej WRN:

„...dr X zapytał ile pie­
lęgniarek przypada w szpi­
talach na jedno łóżko — we 
dług norm ministerstwa 
zdrowia”.

rzyli się”, 
„leprzych

,instruktarzów”,
sytuacji”.

kimże zakonkludować
Ja- 
tu

wnioskiem? Nasuwa go pe­
wien, wynotowany również, 
pompatyczny zwrot:

„Przemiany październi­
kowe zwiększyły horyzont 
(!) demokratyzacji życia 
politycznego i gospodarcze­
go”. Tak, gdy przetłuma­
czymy to z „ichniego” na 
polski, to sprawca tego 
sformułowania ma rację. 
Teraz chodziłoby m. in. o 
to, żeby rozszerzyły się 
horyzonty myślowe nie­
których ludzi. A tym, któ­
rym te horyzonty jakoś 
przez trzynaście lat się nie 
poszerzyły, pora byłaby na 
to zwrócić uwagę.

I zaproponować, żeby za­
jęli się tym, czym z kwali­
fikacji, a nie chęci szcze­
rej, zajmować się powinni.

CYKLOPW tych lodówkach, działa­
jących znakomicie, zmienił­
bym jednak nazwę firmy. Cze 
mu nosi ona nazwę „Zakłady 
Metalowe” — kiedy powinna 
się nazywać „Pierwiosnek” 
lub „Krokus”. Szczególnie ta 
ostatnia nazwa byłaby, moim 
zdaniem najbardziej odpo­
wiednia — przynajmniej dla 
produktu. Bowiem te „dziw­
ne" — a właściwie „ncrmal- 
ne‘‘ obyczaje fabryki odpo­
wiedzialnej przecież za swój to 
war są jako krokus wychyla­
jący się spod śniegu. Nazwa 
byiaby odpowiednia dla lo-
dówki i 
za tym, 
lodówka 
kona na,

metafora także. Po­
nawiałem mówiąc 

jest estetycznie wy- 
zdobiąca kuchnię —

co orzekli wszyscy znajomi.

Interesujący mecz „bokserski” odbył się podczas wystę­
pów sławnego Cyrku Moskiewskiego w Tokio (Japonia).

Fot. — CAF



Piraci mieszkaniowi
—_ "poznań Główny — oznaj-

* miła jakby od niechce­
nia niska blondynka i po­
deszła do okna.

W wagonie ożywiło się. Lu­
dzie nakładali płaszcze i zdej­
mowali z półek bagaże. Jako 
ostatni ociężale dźwignął się 
z ławki Janusz S. Wracał 
wprawdzie z sanatorium, ale 
zdrowie jeszcze szwankowa­
ło.
' Zgrzyt hamulców. Ludzka 

fala popłynęła w kierunku 
tunelów. Popychany ze wszyst 
kich stron Janusz S. z wysił­
kiem dobrnął do przystanku

dnlach egzekutor Wydziału 
Kwaterunkowego i Milicja 
umożliwili prawowitemu lo­
katorowi zajęcie pokoju. Pro­
kuratura postawiła zaś pira­
tów mieszkaniowych’ w stan 
oskarżenia.

tramwa jowego. 
jak najprędzej

Marzył, aby 
znaleźć się w

EPILOG: Sąd Powiatowy 
dla m. Poznańia na. zasadzie 
art. 251 KK skazał Tadeusza 
Sz. na 3 miesiące aresztu, a 
Włodzimierzowi J. na zasa­
dzie art. 27 w zw. z art. 251 
KK.wymierzył karę 2 miesię­
cy aresztu z zawieszeniem na 
2 lata.

Sąd Wojewódzki utrzymał 
ten wyrok w mocy.

łóżku. Z ulgą nacisnął więc 
guzik dzwonka.
■iSąsiad — Tadeusz Sz. otwo­
rzył drzwi, popatrzył uśmie­
chając się ironicznie na współ 
lokatora i wpuścił go do miesz 
kania,. Janusz S. skierował 
sję ku drzwiom swego pokoju 
i. przetarł oczy. Drzwi były... 
zabite. Karteczka z pieczątka 
i- podpisem przewodniczącego 
Komitetu Blokowego stano­
wiła usankcjonowanie takiego 
stanu rzeczy.
. — Pokój jest zabezpieczony 

— oświadczył zimno sąsiad. 
— Nie mogę wydać nic z pań­
skich rzeczy.

. Janusz S. powoli Schodził ze 
stopni. Po wyjściu z bramy 
bezradnie rozglądał się po uli­
cy. Był bezdomny...

Tak niespodziewani! stra-
eony pokój Janusz S. zajmo­
wał wraz z ojcem oci 1948 roku 
mając przydział z Wydziału
Kwaterunkowego. Ostatnio
uzyskał zaś aprobatę na za­
mianę mieszkania z rodziną 
K. z Rybnika. Taką nieprawo­
mocna zresztą decyzję Urzędu 
Kwaterunkowego otrzymał na
piśmie dla zorientowania
się. w sytuacji — również Ta­
deusz Sz. Kiedy współlokato- 
rzy przebywali w szpitalu 
udał się on do Komitetu Blo­
kowego i zażądał zabezpiecze­
nia pokoju. Motywacja: „aby 
nie wszedł ktoś obcy”...

W asyście przewodniczącego 
Włodzimierza J. i członka Ko-
mitetu Blokowego Józefa
M., Tadeusz Sz. przemocą otw.o 
rzył drzwi pokoju współloka- 
tora. Po spisani* rzeczy Ja­
nusza S. nalepiono na nich 
kartkę z pieczątką Komitetu 
Blokowego. Następnie Tadeusz 
Sz. otworzył drzwi, łączące 
jego pokój z pokojem nieobec­
nego współlokatora, a zabił 
drzwi wiodące na korytarz.

Wskutek tych — nazw limy 
rzecz po imieniu — przestęp­
czych machinacji Janusz S. nie 
mógł korzystać ze swego 
pokoju. Dopiero po kilka

Sytuacja mieszkaniowa jest 
bardzo trudna. Fakt ten nie 
może jednak usprawiedliwiać 
stosowania korsarskich metod. 
A więc takich, jakimi walczyli 
o mieszkanie Tadeusz Sz. i 
Włodzimierz J. Opisane zda­
rzenie trzeba uznać za szcze­
gólnie drastyczne skoro się 
zważy, że przewodniczący Ko­
mitetu Blokowego swoją po­
stawą i autorytetem wynika­
jącym ze sprawowanej funk­
cji wręcz zachęcał do doko­
nania aktu bezprawia. A 
przecież to właśnie on — Czy­
telnicy wybaczą ten truizm 
— powinien być szczególnie 
uczulony na wszelkie bez­
prawne praktyki.

Wymowa faktów jest jedno­
znaczna. Dziennikarz łudził 
się więc, że wyrok spotka się 
z powszechną aprobatą. Złu­
dzenia rozwiały się wv. Dziel­
nicowej Radzie Narodowej 
Poznań — Grunwald. Okaza­
ło się, że choć sporo czasu 
upłynęło od wydania prawo­
mocnego wyroku (zapadł 6 
czerwca br.) Włodzimierz J. 
nadal pełni funkcję przewod­
niczącego. Jakoby nigdy nic!

Pracownik zajmujący się 
sprawami komitetów bloko­
wych wyjaśnił dziennikarzo­
wi, że DRN wprawdzie rozwa­
żała możliwość usunięcia Wio 
dzimierza J. z zajmowanego 
stanowiska, ale w końcu po­
stanowiono czekać na de­
cyzję... Sądu Najwyższego. 
(Obrońca oskarżonego złożył 
ponoć wniosek o rewizję 
nadzwyczajną). W rezultacie 
obiektywna wymowa
stanowiska DRN to po­
wiedzmy otwarcie — nic in­
nego jak patrzenie przez palce 
na bezprawie.

I to właśnie — w omawia­
nym zdarzeniu — jest naj­
bardziej niepokojące. Ostatecz 
nie rada narodowa jest prze­
cież organem, który szczegól­
nie musi dbać o praworząd­
ność.

Michał ŁUCZAK

Lipiec 

2 
środa

Imieniny
Marii, 

Urbana

Teatry
OPERA g. 19 „Turandot";

POLSKI — g. 19 „Tramwaj zwany 
pożądaniem"; NOWY — g. 19 „Sa­
mobójstwo doskonałe”; MARCI­
NEK — g. 16.30 „Awantura w Pa- 
eynkowic”.

Kina

mości sportowe; 18 — Wariacje 
symfoniczne; 18.15 — W pracow­
niach naukowych: „O rewizjoniż- 
mie”; 18.35 — Muzyka i aktualno­
ści; 19.20 — Magazyn Ziem Za­
chodnich; 20.23 — Kranika sporto- 

, wa; 21 — Koncert chopinowski;
21.30 — Pełnym głosem o spra­
wach młodzieży; 21.55 — Wielko­
polskie kominki: „Na wycieczkę";
22.30 — Wolna Trybuna Literac­
ka; 22.45 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 8.3», 12.M, 
16, 17.40, 18.30, 20, 23.5«.

Telewizja

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Na plaży" (włoski. 18 1.); 
BAŁTYK — nieczynne; RIALTO
g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 
ski” (jug.. fr.-włoski, 
ZA — g.. 15, 17.30, 20 
miłość" (hinduski,*18
g. 13. 15 , 
g. 17, 19.30

.Kordzik"

„Kurier car 
14 ].); MU- 
„Paragraf i 
1.); WARTA 
(radź., 7 1.);

G. 19 — Młodzieżowy Teatrzyk 
Zagadek „Globusik"; 19.30 — Pol­
ska Kronika Filmowa; 19.40 — 
Progr. pop.-naukowy pi.: „S.O.S.”; 
20 — Koncert rozrywkowy (retr. 
z Katowic); 20.30 — Film fab. prod. 
czeskiej pt. „Dzielny wojak 
Szwejk".

Dyżury pełnią:
.Wróg publiczny nr 1

(franc., 18 1.); GWIAZDA 
12.30.. 15, 17.30 , 20 „Trzej 
na śniegu” (austr., 12 1.);
NASTKA — g. 15.45, 18, 
„Tańczymy wśród gwiazd1

— g- 16. 
panowie 
CZTER- 

, 20.30 — 
1” (austr.,

16 1.); DOM KULTURY MO — g. 
15, 17, 19.30 „Odrodzeni" (franc., 
18 1.): MINIATURKA — g. 15.45, 
K, 26.15 „Załoga” (polski. 7 1.);
WOJSKOWE — g. 20
Hassan” (radź,. 7 1.);

„Dziadek
PANCER-

NT AK — g. 20 „Opera żebracza” 
(ang., 18 I.); OSIEDLE — g. 18, 20
-Mąż idealny" (ang.
TA g. 18—20

;., 16 1.); MAL- 
,Złota katoca”

(włoski, 16 1); ZNICZ (Lasek) — 
g. 20 „Chleb, miłość i fantazja” 
(Włoski); PIAST — g. 16.45, 19 — 
„Pasterka i kominiarczyk” (franc., 
7 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko-
wo) .Przemytnicy” (NRF, 16
1.): FOTO PLASTIK ON — g. 9—21 
„Oxfórd — Bristol”,

Rad i o
DOGRAM II 

Pala Poznania 249 m
15.19 — Pieśni i tańce ze zbio­

rów Kolberga; 16.20 — Orkiestra 
mwndolindstów; 16.45 — „Pierwszy 
polski kalendarz ścienny" — pog.; 
17.— Taneczne rytmy; 17.45 — Fe-
lieton aktualny; 17.55 Wiado-

Fot.: K. Przychodzki
Fragment Opery

Dyskusja nad „Orką“
W poniedziałek 

MPiK odbyła się 
nad 'wielkopolskim 
wychodzącego w

w klubie 
dyskusja 

numerem, 
Warszawie

pisma kulturalno-literąckiego 
„Orka”. Z ramienia redakcji 
warszawskiej w dyskusji 
udział wzięli: red. red. Bole­
sław Bartoszewicz i Józef Mor 
totn.

W czasie ożywionej wymia­
ny zdań doszło do konfronta­
cji poglądów przedstawicieli 
naszego życia kulturalnego, re 
prezentowanego przez litera­
tów, dziennikarzy, łudzi tea-

tru, świata muzycznego i dzia 
łączy kulturalnych. Wielko­
polski numer „Orki*’ został 
oceniony na ogół pozytywnie, 
chociaż nie szczędzono mu 
zresztą słusznych uwag kry­
tycznych, z których najważ­
niejsza dotyczyła krzywdzącej 
— zdaniem wszystkich bez 
wyjątku dyskutantów — re-
cenzji 
nia „

Atlasa z przedstawie-
.Wizyta starszej

Durremnatta w Teatrze
pani 

Pol-

fi ofiar

Alkohol przyczyną

skim. W dyskusji głos zabie­
rali m. in.: Bogdan Czarnoc­
ki, B./gdan Danowicz, Stani- 
-sław Kamiński, Wanda Kar­
czewska, Florian Miedziński, 
Michał Misiorny, Egon Naga- 
nowski, Eugeniusz Paukszta, 
Elżbieta Pawlinowa, Józef Pie 
przyk i prof. Michał Sczaniec

groźnej katastrofy w-prorok
Komenda Wojewódzka MO w Po­

znaniu poinformowała nas wczoraj 
o tragicznym wypadku drogowym, 
w którym 2 osoby poniosły śmierć, 
a cztery doznały ciężkich obrażeń.

Oto przebieg wydarzeń: Samo­
chodem marki „Warszawa” wyru­
szyła z Szamotuł na weekend kil­
kuosobowa „paczka”. Zatrzymano 
się w Wielonku, gdzie nastąpiła li­
bacja. Następnie — wypad do O- 
stroroga. Kupiono tam 1,5 litra 
alkoholu. Powrót do Wlelonka i 
ponowna libacja. Skutek był taki, 
że w drodze powrotnej, w Karle- 
wie, pijany kierowca Bolesław 
Stawujal, jadąc z szybkością około 
80 km na godzinę, wpadł na drze­
wo. Na miejscu zginęli: Stawujal i 
Stefan Rychczyński. Pozostali pa-

Pojedynek wioślarzy
Kalisza i Poznania

sazerowie Marian Danuta
Brzóskowie, Jan Makowski i Bole­
sław Jackowski doznali ciężkich 
obrażeń. (ak)

Informujemy
Wypłata należności dla przewod­

ników Polskiego Towarzystwa Tu­
rystyczno-Krajoznawczego za opro 
wadzanie wycieczek targowych na- 
Stapi w dniach 3 i 4 li.pca od godz. 
15.30 — 17.30 w biurze PTT-K.

Roczne walne zebranie członków 
Związku Inwalidów Cywilnych, 
Wdów i Sierót Koło - Poznań od­
będzie się 6 bm. o godz, 14, w lo­
kalu Zakładów Gazownictwa Okrę­
gu Poznańskiego, ul. Grobla 15.

Ja w sprawie widelca
Bardzo przepraszam Pana, 

Dyrektorze, że ośmielam 
się niepokoić z powodu zwy­

czajnego widelca, takiego, ja­
kich mnóstwo znajduje się w 
kierowanych przez Pana ba­
rach, mlecznych.

Było to 27 czerwca w barze... 
Zresztą mniejsza z tym, któ­
ry to był bar. Nie to jest waż­
ne. Dość na tym, ze otrzyma­
łem zamówione drugie danie 
obiadowe oraz widelec. Wzią­
łem go do ręki i...

— Proszę pani — rzekłem 
czym prędzej — ja poproszę 
o czysty widelec.

—Wszystkie są czyste.
— No to poproszę o wytarty. 
— V nas się nie wyciera.

wać się 
mi”?

Nie

,głodnymi kuchnia'

sądzę. Bowiem w
kuchniach dla najbiedniej­
szych wydawano posiłki za 
darmo. W kierowanych zaś 
przez Pana barach płaci się za 
usługi. A skoro się płaci to... 
Pan już wie co dalej, prawda?

Jeszcze raz przepraszam, że 
Pana trudzę w sprawie tak 
błahej. Jestem jednak pe­
wien, że Pańska interwencja 
poskutkuje natychmiast.

Dziękuję z góry w imieniu 
wszystkich klientów.

HENRYK RUDZKI
w miejscu

— To 
ne. Ja 
tarty.

Pani

smutne 
jednak

zaczęła

i niehigienicz- 
proszę o wy-

że przecież ona 
itp. Zwróciłem 
kasjerki'.

się irytowa
tu 
się

nie rządzi.
przeto do

Proszę pani, czy w
instytucji można otrzymać 
tarty widelec?

tej
wy

Popełnił 
samobójstwo

57-letni Jan Maciejewski, zam. 
przy ul- Głogowskiej 83 m. 18 po­
pełnił wczoraj samobójstwo przez 
powieszenie. Mimo udzielenia mu

Po kajakarzach wystąpią w naj­
bliższą sobotę i niedzielę na Mal­
cie wielkopolscy wioślarze w wal­
ce o tytuł drużynowego mistrza 
okręgu i puchar wędrowny, który 
dzierży Kaliskie Towarzystwo 
Wioślarzy.

Do regat, w konkurencji kobiet 
i mężczyzn wystąpi 7 klubów. Wy
stawią 
rzami.
ziorze 
polskie 
ski.

one 46 osad ze 198 wiośla- 
Następną imprezą na Je- 
Maltańskim będą ogólno- 
regaty o mistrzostwo Pol- 

(?)

Z VII Szybowcowych 
Mistrzostw Świata 

w Lesznie

PAŃSTW, szpital klniczny 
im. Święcickiego (chir. inter­
na) al. Przybyszewskiego 49, teł.
624-17; CHIRURGIA DZIECIĘCA 
(do 14 lat) Woj. Szp.- Dziec. — ul. 
św. Józefa 8/9; APTEKI: Dzierżyń­
skiego 349, Głogowska 47, Kraszew 
skiego 12, Mazowiecka 12, pł. Wio­
sny Ludów 3, Główna 53.

Zarząd Stowarzyszenia Absol­
wentów WSH ,AH i WSE w Pozna­
niu zwołuje zebranie informacyjne 
wszystkich absolwentów dziś, 2 
bm. o godz. 18 w gmachu Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej, ul. Mar­
chlewskiego 146, sala nr XXI.

Zarząd prosi o liczny udział rów­
nież Koleżanki i Kolegów, którzy 
jeszcze nie są członkami Stowarzy­
szenia.

Na mar gin esic
powstałych w ostatnim czasie w Poznaniu wielkiej 
ilości tablic ostrzegawczych.

Moc pozdrowień dla Czytel­
ników „Głosu Wielkopolskie­
go”. Leszno, dn. 29. 6. 1958.

E. Haase

DO 
IZBY

9 .0

Bez słów

— Wszystkie są myte pod 
bieżącą wodą.

Na tym ’ dyskusja się za­
kończyła. Obiadu nie zjadłem, 
a nawet danie owo zostawi­
łem w podarunku obydwu 
moim rozmówczyniom. Nie 
sądzę, by je — po pierwsze — 
zjadły w ogóle i by — po dru­
gie — jadły je nie wytartymi 
widelcami. Pan, Dyrektorze, 
z pewnością też by takim wi­
delcem nie jadł.

Dziwi mnie tylko, że każdy, 
inny z klientów bez zmruże­
nia powiek przyjmował tego 
rodzaju usługi. Pana to nie 
dziwi? Oj, to już niedobrze...

A może to pomyłka? Może 
bary mleczne powinny nazy-

pierwszej pomocy nie 
go uratować. Przybyły 
sce lekarz Pogotowia 
zgon denata.

udało się 
na miej- 
stwierdził

(Of.)

^PO^OBAj.

Nauka
dla niewidomych

Dyrekcja Państwowego Zakładu
Dzieci Niewidomych Owiń-
skach, pow. Poznań, przyjmie od 
1 września br. młodzież niewido­
mą od lat 7—15 do szkoły podsta­
wowej oraz młodzież niewidomą

• Kiedy pada ulewny deszcz, w 
niektórych wozach tramwajowych 
nie należy... zamykać parasoli. 
Exemplum: wóz przyczepny nr 363, 
którego dach przecieka.

• „Poniżej wszelkiej krytyki” — 
tak jedynie można ocenić jakość 
lodów sprzedawanych w ulicznych 
kioskach Państw. Przeds. „Bary 
Mleczne”.

o „Dementi”: nieprawdą jest ja­
koby stan jezdni i chodników na 
Starym Rynku nie pozostawiał nic 
do życzenia.

o Współzależność zjawisk: slcoń- 
cżyły się MTP i piwosze muszą za- 
liczyć do sennych marzeń konsurnp 
cję takich gatunków piwa jak np. 
„Krzepkie” i „Gdańskie”. Nabycie 
zaś w kiosku porteru należy do 
tzw. niecodziennych zjawisk.

• Znajdujący się przy ul. Cheł­
mońskiego punkt Spółdzielni Pra­
cy Usługowej „Świt” ma to do 
siebie, żc lubi płatać figle. Oddasz 
do prania np. poszewkę — dosta-
niesz prześcieradło... dziurą.

od lat 15—17 do 
ły Zawodowej, 
scu.

Informacji o

Zasadniczej Szko- 
Internat na miej-

przyjęciu do za-
kładu oraz o kierunku szkolenia 
w Szkole Zawodowej udziela dy­
rekcja Państwowego Zakładu 
Dzieci Niewidomych < w Owiń- 
skach, pow. Poznań, tel. 5.

Oczywiście wariantów jest sporo, 
co wynika z relacji naszej Czytel­
niczki H. Ł. (nazwisko i adres zna­
ne redakcji).

• W sklepie spożywczym MHD 
przy ul. Matejki 56 od kilku tygod­
ni można kupować mleko tylko bu 
tclkowane i to w ilości nie mniej­
szej niż 1 litr. Sprzedaż ryżu pro­
wadzi się natomiast od 0,5 kg. Bo­
gu dzięki, że „wskaźniki” nie wy-
noszą 10 litrów i 5 kg. (ak)

Dobry mecz naszej reprezentacji
Chyba tylko nieliczni optymiści spośród około 15 tys, widzów spo­

dziewali się, że reprezentacja Poznania, która zmierzyła się wczo­
raj na Stadionie hn. 22 Lipca z aktualnym wicemistrzem Jugosła­
wii „Partizanem” może odnieść, sukces. Tymczasem nasi reprezen­
tanci, którzy wystąpili w składzie: Wilczyński, Franek, Kuch­
nicki,/ Sadłowski, (Rozwadowski), Pietrzak, Wojciechowski, Łuczak 
(Kalet), Gogolewski, T. Aniota i Mindorf, (Domagała) nie tylko ro­
zegrali bardzo dobry mecz, ale odnieśli duży sukces remisując 1:1 
(0:9) jako jedyni w kraju z jedenastką gości. Cztery bowiem do­
tychczasowe mecze, jakie rozegrali piłkarze „Partizana” w Polsce
zakończyły się ich wygraną.

Być może dlatego właśnie wy­
stępując przeciw niewysoko no­
towanej na naszej krajowej gieł-
dzie piłkarskiej reprezentacji
Poznania — rozpoczęli oni grę na 
„zwolnionych obrotach". Poznania 
cy natomiast mimo że pod wzglę­
dem techniki ustępowali dużo go­
ściom, to wkładając w grę dużo 
ambicji i serca nawiązali zupeł­
nie równorzędny pojedynek. Na 
wyrównaną grę miało duży wpływ 
i to, że goście grając bardzo ład­
nie w' polu, pod bramką tracili 
zupełnie koncept. W odróżnieniu 
od Jugosłowian nasz kwintet ofen 
sywny grał zupełnie nieźle szyb­
kimi przerzutami, znajdując sobie 
drogę do bramki Stojanovica, nie­
pokojąc go kilkakrotnie, niegroź­
nymi zresztą, strzałami. Dobrze 
zagrała równióż nasza defensywa, 
w której na najlepszą notę zasłu­
żyli Kuchnicki, będący jednym z 
najlepszych graczy na boisku oraz

drużyn noszą w sobie zarodek 
bramki. Pada ona w 17 min. po 
przerwie. Po ładnym zagraniu pił­
kę otrzymuje Anioła. Podał ją do 
Wojciechowskiego, który płaskim 
strzałem z najbliższej odległości 
skierował ją do siatki. Chwilę 
później Jugosłowianie rewanżują 
się ładnym atakiem, zakończonym 
strzałem Miladovica, który Wil­
czyński odparował na róg. 'Wy­
równanie padło pod koniec me­
czu, kiedy zdawało się, że nic 
już nie jest w stanie odebrać po­
znaniakom zwycięstwa. Na 5 min. 
przed gwizdkiem sędziego Vukie- 
lic idzie na przebój, minął na­
szych obrońców i strzelił wyrów­
nującą bramkę.

Wł. OFIERSKI

twardo wkraczający akcję
Franek. Najsłabszym punktem po­
znańskiego zespołu był w pierw­
szej połowie lewoskrzydłowy 
Mśncdorf. Wymieniono go później 
na Domag^łę. Po pierwszej po­
łowie, któr)i charakteryzowała się 
obustronnymi atakami, gra staje 
się o wielż ciekawsza. t Akcje obu
.. ____________ ______________

*

Od lewej: Ernst Haase (NRF) mistrz świata w klasie otwartej 
Adam Witek (Polska) - mistrz świata w klasie standard, Nicholas 
Goodhart (Wielka Brytania) — wicemistrz świata w klasie otwartej 
Per Axel Persson (Szwecja) — wicemistrz świata w klasie standard.

1 Rys. M. Rydlewicz

„Koziołki44
W wyniku komisyjnego spraw­

dzania nadesłanych kuponów na 
59 Poznańską Grę Liczbową „Ko­
ziołki" na 29 czerwca br. stwier­
dzono 6 Kuponów z pięcioma tra­
fieniami. ,

Właściciele tych kuponów otrzy­
mują po 31.648,— zł. Fundusz na­
gród wynosi 569'665.50,— zł.

Na poszczególne stopnie nagród 
przypada kwota 189.888.50,— zł. Na 
grody za cztery trafienia otrzy­
muje 344 uczestników gry — po 
552,— zł. Za trzy trafienia — 6.432 
uczestników — po 30,— zł.

Poznań miał szczęście
w „Toło-Lołku‘‘

W województwie poznańskim 
wpłynęło na ostatnie zakłady prze 
szło 500.000 rozwiązań, z 5 trafie- 
nianfc wpłynęło 12 rozwiązań, w 
tym z Poznania — lo, po jednym 
z Kalisza 1 Zabikowa. Jeden z po­
znańskich amatorów „Totka” w 
srze systemowej miał pięć piątek, 
50 — czwórek i 100 — trójek.

Z 4 trafieniami wpłynęły 622 
rozwiązania, a z 3 — 10.930. (x)


